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Dwie organizacje. 


Powstanie Polskiego Związku Artystów Wido- 
wiskowych doprowadziło do zrzeszenia się właścicieli 
imprez widowiskowych, w Związek Dyrektorów Scen 
Widowiskowych. 

Artyści widowiskowi, uważający organizację je- 
dynie za narzędzie do wywalczenia znośniejszych eko- 
nomicznych warunków w przekonaniu, że z dyrekcjami 
zorgamizowanemi, walka ekonomiczna będzie dla Pol- 
zawidu daleko trudniejszą, powstanie organizacji dy- 
rektorów przyjęli nieprzychylnie; zato artyści rozumie- 
jący, że celem i zadaniem organizacji artystycznych 
jest nietylko walka ekonomiczna, lecz dążenie do pod- 
niesienia poziomu artystycznego i etycznego przy- 
jęli powstanie nowej organizacji, jako zapowiedź zre- 
formowania (dotychczasowych placówek widowisko- 
wych, które pozostawiały i pozostawiają wiele do 
życzenia. 

Polscy artyści widowiskowi byli dotychczas w tem 
nieszczęśliwem położeniu, że warunki ekonomiczne kra- 
ju jak również przepisy administracyjne, nie mówiąc 
już o polityce podatkowej magistratów nie tylko, że 
tamowały rozwój rozrywkowych placówek widowisko- 
wych; lecz wprost niszczyły byt imprez już egzystują- 
cych. Przypomnijmy sobie wypadki nieudzielania ze- 
zwoleń na występy cyrkowe w miastach, gdzie gości- 
ły t. zw. miejskie teatry, nie mówiąc już o rrakładaniu 
wprost nieprawdopodobnych podatków magistrackich 
na variete, cyrki it. p. imprezy, byleby tylko nie two- 
rzyć konkurencji teatrom, do których ojcowie miast, 
z magistrackich kas sypali jak w przepaść miljony zło- 
tych. Do tego w roku 1922 doszedł zakaz produko- 
wania się artystów widowiskowych nad program w ki- 
noteatrach. 

Powyższe warunki przyczyniły się do tego, że 
duży zastęp artystów widowiskowych, zmuszony był 
przerzucić się do imprez przy stolikach, chociaż praca 
w podobnych imprezach wobec nieuregulowanych wa- 
ruków nie należała do przyjemności. Za mały- 
mi wyjątkami, imprezy stolikowe prowadziły osoby 
niefachowe a co najważniejsze nie stale lecz w pew- 
nych odstępach czasu, co wpływało bardzo ujemnie 
na same warunki pracy. 


Powstanie Związku Dyrektorów, jeśli było przy- 
chylnie przyjęte przez ogół artystów — to tylko 
w przekonaniu, że Związek ten będzie dążył do 
stworzenia dyrektorów fachowców, w miejsce do- 
tychczasowych dyletantów, którzy prowadzenie im- 
prezy widowiskowej nie traktują zawodowo, lecz jak- 
by dla rozrywki. 


Podobni dyrektorzy nie chcą zrozumieć, że 
ich obowiązkiem w pierwszej linji winno być, 
stworzenie dla artystów znośnych warunków 
technicznych, jak również przestrzeganie ра- 
ragrafów konwencji, które umożliwiają artystom wy- 
dajność pracy, lecz przeciwnie, sami obniżają po- 
ziom własnych imprez, przez uprzywilejowanie osób, 
niemających nic wspólnego z artyzmem, co z pla- 
cówek widowiskowych często tworzy coś, nie da- 
jącego się określić żadnem mianem, o ile nie chce 
się użyć zwrotu, ubliżającego danej imprezie. I czy 
w tym wypadku zamierzenia sanacyjne, artystów wi- 
dowiskowych, dążące do podniesienia poziomu ar- 
tystycznego i etycznego, mogą wydać dodatnie re- 
zultaty 2 


Sami artyści, bez wspólpracy w tym kierunku 
dyrektorów widowiskowych, nie wiele uczynić mogą; 
potrzebne tu jest zrozumienie przez dyrektorów i artys- 
tów ich wspólnych interesów, jak również zastanowie- 
nie, że skoro nie może egzystować artysta bez dyrek- 
tora i odwrotnie, jak również równowagą jednej orga- 
nizacji, jest druga organizacja, to i obowiązkiem tych 
organizacji jest wspólna praca, dążąca do podniesie- 
nia nietylko poziomu artystycznego wśród artystów, 
lecz i czuwanie p. dyrektorów, by z podniesieniem 
poziomu artystycznego szła w parze reforma tech- 
nicznych warunków pracy, samych 1mprez widowis- 
kowych. 

I bądźmy przekonani, że gdy w tym kierun- 
ku pójdą wszystkie dyrekcje — bardzo szybko opi- 
nja zmieni zdanie o dyrektorach i artystach wido- 
wiskowych na lepsze, 


KaT. 
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Z okazji Międzynarodowego 
Kongresu Autorów w Warszawie. 


Plagjaty. 


Mnóstwo u nas autorów, 
Takich swojskich... bez daty... 
Co to z cudzych utworów 
Świetne tworzą. plagjaty! 
Słowa — niby ich wtasne 

. (Lecz zaufaj tu bratu) 
Gdy dla ciebie jest jasne, 

‚ Że to plagjat z... plagjatu! 


Sprytne bestje, jak szczury, 

Co polują na ciszę — 

Gdzie usłyszy co który, 

Zaraz sobie „napisze” 

I nazajutrz na scenie, 

(Gdy w kierunku tym miat tor...) 
Śpiewa, czelny w swej wenie — 
„Humorysta i autor!” 


Oryginał niestety 
Rozerwańy przez sepy... 
Miec swe będzie zalety, 
Choć. zosłaną zeń strzępy; 
Lecz niemiła dziś sprawa 
Tych, co tworzą plagjaty, 
Bo odnośna ustawa 

Ich zaprasza za... kraty! 


ŚStawicz. 


Fundamentem organizacji, 


| jest posłuch i obowiązkowość we wszystkich 
dziedzinach życia organizacyjnego. Kto się do 
powyższych wyłamuje i nie chce podporząd- 
kować, niech siebie i nas nie łudzi, 


Konwencja. 
(Dalszy ciąg) 


Jednym z niezmiernie ważnych punktów tegorocz- 
nej konwencji jest $ 33a, brzmiący następująco: Оо ko- 
misji egzaminacyjnych „Polzawid” zaprasza dwóch przed- 
stawicieli „Pozedu” z prawem głosu, wynik zaś egza- 
minu z odpowiednią oceną ma być protokularnie prze- 
słany Zarządowi Głównemu „Pozedu”. 

Jestem najzupełniej przeświadczony, iż lwia część 
„Polzawidu” jest wprost zgorszona umieszczeniem w kon- 
wencji podobnego punktu. Niechciałbym dla poparcia 


racji powyższego paragrafu posiłkować się argumenta- 


mi należącymi już do przeszłości i tą drogą na ła- 
mach niniejszego organu zdyskredytować ówczesną ko- 
misję Egzaminacyjną i egzaminu, którego ongiś byłem 
świadkiem przed niespełna rokiem. Nie mogę jednakże 
pominąć milczeniem onego faktu, iż pomimo, że wię- 
kszość egzaminujących się wówczas ani kwalifikacjami 
ani warunkami nieodpowiadała najelementarniejszym 
wymaganiom sztuki estradowo-kabaretowej; została jed- 
nakże przez Komisję zakwalifikowana. Wszyscy pra- 
wie obecni wówczas na egzaminie liczni widzowie prze- 
ważnie członkowie „Polzawidu” byli względem wyni- 
ków egzaminu nie mniej krytycznie usposobieni. A jed- 
nak skądże powstała taka krańcowa różnica poglądów 
na tle intellektu artystycznego, odbywającego się wów- 
czas egzaminu pomiędzy widzami-artystami, a komisją 
egzaminacyjną. Niejednokrotnie byłem obecny na po- 
pisach dramatycznych egzaminującego się młodego po- 
kolenia artystycznego, gdzie faktycznym wyrazicielem 
opinji była obecna specjalnie w tym celu zaproszona 
publiczność. Nie znaczy to, by obecni nienależący do 
składu Komisji Egzaminacyjnej „Polzawidu” mneli pra- 
wo głosu, lecz oczywiście, iz tak krańcowa róznica po- 
glądów między biernym widzem, a komisją kwąlifi- 
kacyjną nasunęła mi myśl głębszego zbadania tego 
anormalnego objawu. 1 otóż doszedłem do przekona- 
nia, iż zasadniczym defektem Komisji Egzaminacyjnej 
był przedewszystkiem jej osobisty skład personalny. 

W skład Komisji Egzaminacyjnej wchodziła duża 
część tak zwanych Senjorów i Senjoryt „Polzawidu” 
powołujących się na swą długoletnią karjerę artystycz- 
ną,a w rzeczywistości obce prawie były im nowe prą- 
dy kabaretowo-estradowe i o wokalnych numerach czę- 
sto decydowały baletnice o balecie zaś często humo- 
ryści. Secundo: pośród Komisji Egzaminacyjnej znaj- 
dowali się prolesorowie popisujących się uczennic lub 
uczniów, co bezsprzecznie ujemnie wplynęło na ogól- 
ny skład komisji powodując stosunki protekcyjne. Ter- 
cjo: w grę jakoby weszly także czasami względy czy- 
sto fiskalno-finansowe jakie „Polzawid” z egzaminów 
czerpie. 

Wszystko powyżej przytoczone wpływało fatalnie 
na stan egzaminów i nie były one dlatego nietylko 
w możności stać na wysokości zadania ale niedorów- 
nywały nawet najmierniejszym popisom amatorskim. 

Niemal wszystkie: dyrekcje chętnie angazowały 
świeżo wyzwolone siły, ufając współczesnym wymaga- 
niom Komisji Egzaminacyjnej i niemal ciągle następo- 
wało rozczarowanie. 

Tak było przed niespełna rokiem. 

Zrozumiała wobec tego wyda się każdemu mo- 
ja niechęć i uprzedzenie do misji jaka mi przypadła 
z racji mego mandatu na odbytym ostatnio dn. 14 
września Б. r. egzaminie. Byłem ciągle pod wrażeniem 
ówczesnego egzaninu i co za miłe nastąpiło rozcza- 
rowanie! Jeżeli z braku wiadomości o ogólnym roz- 
woju Związku Artystów Widowiskowych nie mogę na- 
razie zabrać głosu, to w każdym razie muszę szczerze 
przyznać, iż sprawa egzaminów w „Polzawidzie” zrobi- 
ła gigantyczny krok naprzód. Wyczuwało się to po- 
cząwszy od p. przewoniczącego egzaminu, popisujących 
się adeptów staranniej przygotowanych, a kończąc na- 
wet na zachowywaniu się licznie zebranych widzach. 
Konkluzja zaś wyników egzaminu ustalona przez Ko- 
misję Egzaminacyjną prawie, że całkowicie zgodna z kon- 
kluzją moją, jeszcze dobitniej tego dowiodła. 


Komisja Egzaminacyjna przy „Polzawidzie* opar- 
ta na faktycznych zasadach ¿może w przyszłości wyrzą- 
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dzić zawodowi kabaretowo-artystycznemu wprost nie- 
obliczalną krzywdę. 

Jak wielką odpowiedzialność ponosi Komisja Egza- 
тіпасујпа względem przyszłego pokolenia artystyczne- 
go „Polzawidowi* i „„Pozedowi' zbytecznem by było 
chyba dowodzić. Jeżeli zaznaczymy, że wyzwolony 
młody adept sztuki dramatycznej rozpoczyna swą kar- 
jerę zawodową omal że od statystowania, wówczas kie- 
dy adept łub adeptka wyzwoleni przez „Polzawid! sta- 
ją się natychmiast solistą lub solistką, a dla widza sa- 
modzielną atrakcją, to należy być bardziej wymagalnym 
na egzaminach „Polzawidu*, gdyż pamiętać trzeba, iż 
w przeciwnym razie straty materjalne ponoszą jedynie 
dyrekcje, mĝralne zaś jedna i druga strona. 

Ostatni egzamin 2 dn. 14 września dowiódł, iż 
w „Polzawidzie“ zaczynają się dziać rzeczy ciekawe 
i „genius loci” (specyficzny sposób myślenia) jaki tło- 
warzyszył tej Organizacji ciągle zaczyna pomału, lecz 
faktycznie ustępować, co bezwątpienia wpływa korzyst- 
nie na ogólny rozwój „Polzawidu*. 

Polski Związek Artystów Widowiskowych zaczy- 
na zdawać sobie sprawę z tego, iż twórcami przyszłych 
kadrów „Polzawidu* jest nikt inny jak Komisja Egza- 
„minacyjia. Š 33a konwencji zabezpiecza poniekąd 
członków .Pozedu“ od niespodzianek i rozczarowań 
na tle angażowania nowowyzwolonych artystek i artys- 
tów. oczywiście iż dwa te czynuiki idealnie wpływają 
na przyszły skład Komisji Egzaminacyjnych, które w 
poczuciu obowiązku i zrozumienia rzeczy wyzwolą nie- 
powszedni intellekt artystyczny. 


Bazyli Szwager 
> Prezes 3-LJj ekspozytury „Pozedu”. 


Sprawdź swoją legitymację, 
nie bagatelizuj obowiązków wobec Organizacji, 
bo samemu sobie krzywdę czynisz, wstrzymu- 
jąc normalny bieg prac Zarządu, dla twojego 
dobra. 


„Curiculum vitae” 


Na posiedzeniu Rady Art. przy udziale czlonków 
Gł. Zarządu, oraz Komisji Egzaminacyjnej w dniu 13 
września r. b. zapadła uchwała, która jest wielkim kro- 
kiem do sanacji wewnętrznych stosunków naszej orga- 
nizacji; postanowiono mianowicie, że starający się o przy- 
jęcie kandydat (ka) może być branym w rachubę, jeś- 
li nie przekroczył lat trzydziestu, jak również, każdy 
z nowowstępujących, dołączyć ma do deklaracji curri- 
culum vitae (życiorys). Za posunięcie takie, należy się 
Radzie Art. głębokie uznanie, tembardziej, że uchwała 
ta ustaliła normę, której dotychczas statut nie prze- 
widywał. 

Określenie wieku, który mialby być ostatecznym 
na przyjęcie w poczet czlonków naszego związku, przed- 
stawiało się bardzo poważnie; były wypadki, że dek'a- 
racje do nas składali członkowie pokrewnej organizacji 
Z. A. S. Р. już po 30 letnim swym jubileuszem, któ- 
rzy z powodu sędziwego wieku nie megi w ѓа пут 
z teatrów dram. otrzymać engagenieniu, a ponieważ 
pracowali niegdyś na estradach i jako estradowcy mo- 
gliby ostatecznie występować, trzeba się było z tym 


faktem liczyć, gdyż nie bylo powodu nie przyjęcia ich. 
Jednakowoż związek nasz jest za młodym i nie posia- 
da funduszów na utrzymanie (ewentialne) szeregu star- 
ców, to też powyższa uchwała i w tym wypadku jest 
uzasadnioną. Do organizacji naszej, od trzech lat istnie- 
jącej, mieli czas wstąpić wszyscy starzy, czy młodzi, 
którzy na naszych placówkach widowiskowych chcieli 
pracować i za tych może związek brać odpowiedzial- 
ność na wypadek niemożności zarobkowania, natomiast 
nie może być przytułkiem dla starców, którzy przez 
szereg lat opłacali składki człon. w innej organizacji. 
Go do kandydatów, niepracujących dotychczas na sce- 
nie, to w samej rzeczy, do trzydziestego roku ży- 
cia, mogli się również namyśleć, czy zostać artystą, 
czy nie! 

Żądanie dołączenia curriculum vitae, wyszło skut- 
kiem niemożności określenia cenzusu naukowego, jaki 
miałby być wymaganym od nowowstępujących, przez 
wzgląd na artystów cyrkowych, oraz artystów choreo- 
graficznych, którzy od dzieci istwa najczęściej poświę- 
cają się swemu zawodowi, naukę zaś, pobierają w wię- 
kszej częśc! prywatnie; poza tém, już z pierwszych doś- 
wiadczeń, życiorysy kandydatów, własnoręcznie skreś- 
lone, naprowadziły Radę Art. na trop nieporozumienia 
życiowego danych jednostek, z wyniku którego dowie- 
dziano się że np. jeden, skutkiem utraty posady fryz- 
jera chce byc artysta, bo umie śpiewać piosenki z re- 
pertuaru „Qui pro 910" (2!) inny znów, umiejący tań- 
czyć shimmy, chce wyjechać zagranicę i spodziewa się 
otrzymać ulgowy paszport na podstawie legitymacji ar- 
tystycznej(?!) Jedna z kandydatek rozwiodła się z me- 
żem i „na złość” mu, chce występować w kabarecie... 
etc. Wogóle curriculum vitae, (które jest wymagane 
przy przyjęciu do wielkich instytucji) ułatwia w znacz- 
nej mierze pracę tak Radzie Art jak i Gł. Zarządowi, 
gdyż już podczas egzaminu, łatwiej się zorjentować, 
z jakiego punktu widzenia, daną osobą traktować. Do- 
tychczasowy sposób przyjęcia, na który "wystarczało 
złożyć deklarację z podpisami dwuch wprowadzających, 
nie wiele mówi za siebie... niejednokrotnie іт ка treść 
deklaracji, rażąco mija się z prawtlą, gdy się porówny- 
wało błędy ortograficzne z wyszczególnieniem wykształ- 
cenia „średniego” -- nie mówiąc o owych podpisach, 
które często również gwarancji nie dawały! 

Poza tem curriculum vitae, złożyć winien każdy 
z członków, tak dla własnego dobra, jak i organizacji, 
gdyż tym sposobem ułatwi możność crjent: cji Gł. Za- 
rządowi, czy to w razie potrzeby wysłania de'e racji па 
Międzynarodowy Zjazd Artystów widowiskowych, czy 
też w ważnej sprawie do Władz adiministracyjnych, co 
gdy si; zważy, że jesteśmy rozsiani po całym kraju, 
jest zupełnie uzasadnionem, bo w takich wypadkach 
potrzebni są ludzie 2... gwarancją! Również i w wy- 
рай ‹асһ nieprzewidzianych, chociażby i śmierci, życio- 
rys każdego z członków, jest d'a organizacji niezbędnym! 

Zadatek pracy, tegorocznej Rady Art. jak wynika 
z powyższego, jest dość pokaźny i jest nadzieja, że 
wyjdzie on naszej organizacji na korzyść. 


JS: 


Czy zapłaciłeś znaczek Pogrzebowy № 9 

i poprzednie ? 

Wstrzymywanie się z wykupieniem znaczka 

jest karygodne, bo ten fundusz według Statu- 

tu, musi być wypłacony rodzinie w ciągu 
dwóch tygodni. 
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Nasz kult. 


Podtrzymujemy ogień Wielkiego Znicza... 

To jest nasz kult. 

Chcemy, aby nasze Westalki były jeśli nie pół- 
boginiami, to przynajmniej оѕорапи, zasługującemi na 
szacunek najwyższy! = 

Сейту nasz kult! 

Artysta estrady — powinien być Kapłanem na- 
szego kultu! 

Wówczas ceniony będzie nasz kult! 

Może nam ktoś podarować nawet samochód, dom, 
pałac lecz nikt nam nie podaruje dobrej reputacji, 
tej ramy, która nas zdobić będzie, która podniesie na- 
szą wartość, jak obraz artysty malarza. Tę ramę mu- 
simy sobie sami sprawić. 

Już dziś mamy ramę. Ramę dobrą lub złą, W tej 
ramie widzą nas dobrze, jeśli dobrze wyglądamy, lub 
źle, jeśli źle wyglądamy. 

Na każdym kroku życia pokazujemy się w złotej 
ramie. Bowiem rama jest potrzebna w każdej dziedzi- 
nie, w każdej gałęzi, w każdym zawodzie dobra rama 
jest potrzebna artyście i artystce. 

Nasz kult winien mieć piękne ramy! 

Pamiętajmy, że artystę mogą cenić, ale jednocześ- 
nie czuć dlań pogardę. 

— Zdolny — powiedzą — ale drań! 

-  Utalentowana, ale... 

Dlaczego? 

Brak fam. 

Gdzie niema ram, tam ginie kult, tam gaśnie, Znicz. 

Pozbawiać się szacunku jedynie dlatego, że ży- 
jemy tylko raz?... Nosić się brudno dlatego, że doku- 
cza niedostatek?... To nie kultl 

Jak wysoko cenimy siebie, tak wysoko cenią nas — 
pod każdym względem! Ludzie wszyscy są kategory- 
zowani. Sortują mnie, sortują ciebie. Idziesz między 
najlepszych, lub idziesz między najgorszych... Idziesz 
tam, gdzie należysz. — O tem może nie wiesz, tę myśl 
od siebie odsuwasz, lecz, niestety, tak jest! 

Masz ambicję — jednak z wszystkiego co posia- 
dasz —- ceń swój kult! 

Wyzbyty jesteś ambicji — pluń światu w twarz 
i odejdź. Nie bądź zawadą innym na drodze! Nie ka- 
laj domu, który nie jest twoim! 

Сей nasz Kultl... W tem Nasze życie — w tem 


sze Му! 
еу Artur L. Waldo. 


Czy zwróciłeś pożyczkę? 
O ile nie, pamiętaj, że robisz wielką krzywdę 
| tym, którym w nagłej potrzebie Zarząd, z po- 
wodu wyczerpania funduszu pożyczkowego 
| zmuszony jest odmówić. 


Pamiętaj o naszej konwencji z autorami ! 


porozumienia z autorem, jak również plagja- 


Niewolno ci wykonywać cudzych utworów, bez 
tów, (przeróbek z oryginałów). 


= m 
Czyja wina? 

Od pewnego czasu dochodzą mnie słuchy, jako- 
by w łonie naszej organizacji daje się odczuć pewne 
osłabienie życia organizacyjnego. 

W artykule niniejszym nie mam zamiaru wystę- 
pować ani jako obrońca Zarządu, ani jako oskarżyciel, - 
pragnę jedynie zanalizować te zarzuty, które są Zarzą- 
dowi stawiane. 

Zarzucają przedewszystkiem, że nie dość energicz- 
nie walczy o podniesienie stanu moralnego swych 
członków. 

Koleżanki i koledzy! Któż bardziej niż Wy mo- 

że czuwać nad tą sprawą, czyż Wy nie jesteście świad- 
kami tego co się dzieje i czyż sądzicie, że środkami , 
represyjnemi podnieść można poziom moralny. 
- Nie. Stanowczo nie. — Wy, koleżanki i koledzy 
rozsiani po całej Polsce możecie największe korzyści 
przynieść waszym koleżankom, kolegom i całej orga- 
nizacji przez stałe propagowanie sztuki dla sztuki. I dla- 
tego nie w rękach Zarządu jest ta sprawa, lecz w Wa- 
szych i od Was tylko zależy by usunąć jednostki, któ- 
re w naszej organizacji znalazły się tylko przypadkiem, 
a które sztukę traktują, tylko jako źródło dochodu i to 
często pobocznego. 

Zarząd w tej sprawie musi się tylko zastosować 
do Was i do Waszych wskazówek. 

Wskazówki Wasze są tem cenniejsze, że Zarząd 
niema możności dotrzeć do wszystkich miast Polski 
inną drogą, jak tylko za Waszem pośrednictwem. 

Jeżeli więc chcecie robić z tego powodu Zarzą- 
dowi zarzuty, to zrewidujcie wpierw Wasze sumienie 
i powiedzcie czy uczyniliście wszystko co do Was 
należało. 

Bo nietrudno wybrać Zarząd i powierzyć mu 
wszystkie troski, zrzucając jednocześnie z siebie wszel- 
kie obowiązki. Š 

Nietrudno również oskarżać. 

Zarzucają również z różnych stron Zarządowi, że 
nie dość pilnie śledzi za poprawą bytu materjalnego 
członków, lecz, moim zdaniem, i tu Zarząd z łatwoś- 
cią obronić się może, wskazując na to, co podczas 
swej kadencji uczynił. Zarząd musi brać swych człon- 
ków w obronę przed zachłannymi dyrektorami, lecz 
walka o gaże — to walka Was samych, która jedynie 
może się oprzeć o autorytet Zarządu i Związku. 

Niewolno więc przerzucać całej odpowiedzialności 
na Zarząd wtedy, gdy do zwycięstwa i do poprawy 
warunków materjalnych potrzebna jest tylko solidarność 
wszystkich zrzeszonych artystów widowiskowych. 

Statur. 
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Kronika Widowiskowa 
z Fimeryki. 


Epidemia „bad luck'w' pośród artystów w Ame- 
тусе. - Śmierć, obłęd, samobójstwa, rozwody, prze- 
meczenie. Nowy fad pseudonimowy. Wielki 
„Hippodrom“ płaszczy się. — Tegoroczny „szlagier“ 
dyrektora Keith'a. — Gwiazdy fllmowe wędrują na 
estradę in person. 

Niepojęty potok „nagłych 4 nieprzewidzianych” 
iwypadków uawiedził ostatnimi czasy estradę, scenę 

ekran w Stanach Zjednoczonych. Formalny tajfun 
nieszczęść przeróżnych. 

Во już pomijają: szeroko rozkolporterowaną śmierć 
Rudolfa Valentino, znakomita naprzykład wodewilistka, 
Vivian Duncan z szeroko znanej pary „Sióstr Duncan”, 
doznała silnych okaleczeń w wypadku samochodowym, 
rezultatem którego może być zupełne „obezwładnienie 
jednej nogi, pozbawiającej świat widoku jej pełnych 
gracji tańców rytmicznych. 

Vernon Rickard, przystojny amant operetkowy, 
znajduje się w szpitalu z powodu poranień otrzymanych 
w katastrofie samochodowej. 

Jasza Heifetz, znakomity skrzypek, poddał się nie- 
bezpiecznej operacji wycięcia slepej kiszki i stan jego 
jest eroz iy. 

Wodewilista, John Burnington, dostał pomiesza- 
nia zmysłów i znajduje się w sanatorjuni pod opieką 
psychiatrów. 

Śpiewaczka wodewilowa, Agnes Berli, popełniła 
samobójstwo z powodu zawodu w miłości. 

smierć Rudolfa Valentino do tego stopnia wpły- 
nela ujemnie na ustrój nerwowy Poli Negri, iż nie py- 
ła w stanie dokończyć scen ostatniego filmu, oddając 
się pod opiekę lekarza na czas pewien. 

Panny Ada Williams i Eva Schuell, artystki estra- 
dowe, utraciły engagements, gdy rozeszły się ze swy- 
mi partnerami: estradowymi, a mężami w życiu prywat- 
nem, podając o iozwód. 

Trzech wodewilistów wstąpiło do wojska, co wi- 

docznie po drodze im było, bowiem trudno to sobie 
inaczej wytłomaczyć. 
Od czasu przepłynięcia kanału angielskiego przez 
Gertrude Ederle, pewna liczba wodewilistek poprzybie- 
rała w pseudonimach imię „Gertruda”, a w skróceniu 
„Trudy” gotując się widocznie na „trudy i znoje” nad- 
chodzącego sezonu. 

Sensacją jest wiadomość, iż największy teatr w Ame- 
тусе, „Fippodrome” rozpoczął sezon tegoroczny dnia 
30 sierpnia bez programu kolosalnych spektaklów za- 
dawadniając się programem filmowym i wodewilowym. 
Najtańsza cena wstępu wynosić będzie tylko 50 centów. 

Amerykańskim „skarbem” a polskim „szlagierem” 
tegorocznym firmy łańcucha teatrów wodewilowych 
Keith-Albee jest Carl Мс. Cullough, znakomity młody 
komik o świetnym głosie tenorowym. 

Łańcuch teatrów firmy Loeb and Со. do tego- 
rocznych zdobyczy „headlineów” programowych zali- 
cza „jazzband” Jana Garbera. 

Ponadto firma wodewilowa Keith-Albte, zakon- 
traktowała szereg gwiazd filmowych na występy estra- 
dowe bieżącego sezonu. Między innemi na estradzie 
ukaże się Theda Bara, Priscilla Dean, Julian Eltinge, 
Lew Cody, Taylor Holmes i Clara Kimball Young. 

Artur"L, Waldo. 


Czy zapłaciłeś dzień artysty za r. 1926 


i poprzednie lata ? 
Pamiętaj, że jest to fundusz na Dom Artysty 
Widowiskowego, a więc na Twój dom. 


Wiadomości z kraju. 


BIAŁĄ (B elsk). 

W restauracji „Pod czarnym orłem” pierwszorzę- 
dne siy artystyczne z Ј. Staruszkiewiczem na czele 
zdobyły sobie uznanie prasy i publiczności. 


BYDGOSZCZ. 

Віраро i Maxime rozpoczęły sezony zimowe do- 
brymi programami. “ ` 

Gaze w obu lokatach wypłacane. 

BRODNICA. 


l-go nastąpiło otwarcie lokalu pod dyr. P. Krzyż- 
niewskiego. Program maly lecz pierwszorzędny. 

BIAŁYSTOK. 

Dnia 1/X nastąpiło otwarcie kabaretu w lokalu 
NACZ 

CZĘSTOCHOWA. 

Kino „Odeon” jak zawsze cieszy się powodzeniem, 
a artyści Polzawidu zdobywają sobie co raz szersze 
uznanie. 

GRUDZIĄDZ. 

W „Mazurce” popisy taneczne gaża wypłacana, 
w hotelu Polskim p. dyr. Szydzik w sposób nietak- 
towny odnosi się do artystów, wobec tego ostrożnie 
z zawieraniem umów! 

INOWROCŁAW, 

Wobec stałego wrogiego stosunku p. dyr. Spie- 
waka do członków naszej Organizacji nałożono na ka- 
baret "Baealele" bojkot. 

KATOWICE. 

Gaża we wszystkich lokatach wypłacana. „Olym- 
pja” po *aótkim żywocie zamknęła swe podwoje. 

KALISZ = 

Występy u. Wypiszczykowej i w nowo otwartem 
„Louvre” pod dyr. p, Kellera. 

KRAKÓW. 

Wkrótce ma powstać nowa placówka widowisko- 
wa. W „City” gaża jak zwykłe wypłacana punktualnie. 

LUBLIN. 

Ostatnio gościł tu cyrk Staniewskich. 

LWÓW. 

Polzawid interwenjuje w sprawie otworzenia no- 
wych placówek. W Bagateli, Apollo i Palace wystę- 
py naszych artystów. 

ŁÓDŹ. 

W „Teatralnej” gaża wypłacana punktualnie; pro- 
gram umiejętnie zestawiony cieszy się powodzeniem. 
W „Savoy” występy widowiskowe. к 

OSTRÓW Wielkopolski. \ 

W „Europie” i „Francuskim” występy artystów 
przy zwiększonej frekwencji publiczności. W  „Fran- 
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cuskim” dyrekcja opieszała pod względem wypłacania 
gaży. 

PRZEMYŚL. 

W Oazie i Grand występy artystów Polzawidu. 


POZNAŃ. 

„Nowy Swiat”, „Moulin Rouge”, „Apollo”, „Var- 
sovie”, „Pawie Pióro” i „Savoy” oraz kilka kinoteat- 
rów cierzą się powodzeniem dzięki występom artystów 
widowiskowych. 

RÓWNE Wołyńskie. 

„Nowy Swiat” program złożony z sił pierwszo- 
rzędnych cieszy się powodzeniem. 

Likwiduje swój cyrk dyr. Ciniselli. 


SM. 
W Wiedeńskiej od 16 występy artystów Pol- 
zawidu. 


TORUŃ. 
„Оаға” występy sił Polzawidu. 


WILNO. 
W najbliższej przyszłości zostanie otwarta pla- 
cówka widowiskowa w jednej z kawiarń. 


WARSZAWA. 

Sezon zimowy zapowiada się doskonale. W „Gas- 
tronomji”, „Londyńskim” Р „Metropolu”, „Royalu”, „Pod 
Wiechą”, „Oazie”, „Negresco”, „Bristolu” gaże wypła- 
cane jak zwykle punktualnie. 7 dniem 16-go rozpo- 
czynają się występy artystów Polzawidu w kinie „Mu- 
za” pod dyr. p. Grabowskiego. W kinie „Momus” 
występy naszych artystów. 

Z dniem 1/X w teatrze „Nowosci” otworzone zos- 
tało „Уагіеіё” pod dyr. p. Celmajstra. Z Bronowskim, 
Odrobińskim, Francardim i Linem na czele. 


Dnia 30 b. m. nastąpi otwarcie sezonu cyrku 
St Mroczkowskiego. 


= 


Czy dbasz o siebie i swój repertuar? 


Nie dbając obniżasz swoją wartość, a tem sa 
mem swoje korzyści i nie wolno ci mieć pre- 
tensjj do Związku i pośredników, że siedzisz 
bezczynnie. 


Artykułomania 


(Głosy naszych czytelników) 


Ciekawy objaw. Każdy chwyta za pióro i pisze. 
Byle co, aby pisać! W artykule takim mnożą się wez- 
wania do pracy, komunały wyjęte z katechizmów o cno- 
cie, grzechu, etyce chrześcijańskiej i t. d. 

Najciekawszym jednak objawem jest to, że o cno- 
cie piszą ludzie niecnotliwi, o pracy, znani z lenistwa, 
wreszcie о prawach autorskich с, co najchetniej 
tworzą ordynarne plagjaty, lub wogóle nie zadając so- 
bie trudu w myśl przysłowia „co Twoje to moje”, dzie- 
lą się repertuarem z bardziej zdolnymi, naturalnie bez 
ich zgody. 

W artykułach tych, pomijając ich nieraz skanda- 
liczny styl 1 brak wszelkiego pojęcia o ortografjii t. d., 
wybija się na pierwszy plan, nie chęć służenia organi- 
zacji drogą dobrej rady, lecz pragnienie zwrócenia uwa- 
gi szerszego ogółu artystycznego na podpisane u dołu 
artykułu nazwisko. 


„Polzawid”, ani „Echo” to nie uniwersytet — wy- 
raził się jeden z kolegów na Walnym Zjeździe, obu- 
rzóny, iż mogą żądać od piszących artykuły pewnych 
elementarnych zasad pisowni polskiej! Dobrze, zgoda! 
Nie żądajmy by członek naszej organizacji pisał o san- 
skrycie, o czwartym wymiarze, lecz żądajmy by pisał 
rzeczowo o tych przedmiotach i tematach, które istot- 
nie interesują ogół artystów. 

A zatem prosimy, (o ile już musimy pisać bez- 
względnie) artykuły o istotnej wartości, a nie takie któ- 
re się nadają ze względu na treść, dla mieszkańców 
wysp... polinezyjskich. 

Roman Sz. 


Reklamuj się! 

| Reklama jest jedyną drogą uświadomienia dy- 
rekcji, że dbasz o swoją firmę i wartość ar- 
tystyczną. 


Komunikaty 


Zarządu Głównego Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych. 


Decyzją z dnia 3 go października r. b. postanowiono: 

Wobec wrogiego stanowiska Zarządu Głównego 
Związku Artystów Scen Polskich, względem artystów 
naszego Związku zabrania się artystom Polzawidu współ- 
pracy z artystami Z. A. S. Pu. Nie stosujący się do 
powyższej decyzji, zostaną w myśl $ 19-go Statutu 
skreśleni z listy członków Związku. 


Przywróceni zostali w prawach członkowskich 
po uregulowaniu zaległych wkładów: 

Szarpnicka Helena (Zalewska Irena) 

Bruszewski Józef 

Suchonog Aleksandra (Kamińska) 

Gusienkowa Pola (Rajewska) 

Janiszewska Irena 

Herbaczewska Krystyna 

Zaliczeni zostali w poczet członków rzeczywistych; 

Urbańczyk Rudolf (Milanos) 

Herbaczewska Laura (Rełówna) 

Marks Roman (Szremski) 


Zawieszeni w prawach członkowskich na podsta- 
wie $ ł8-go Statutu. 

Sacharsenowa Bronisława (Kwiecińska) 

Kubaszewski Władysław (Lubicz) 

Kowalska Irena (Ridi Rene) 


Skreśleni z listy członków na podstawie $ 18-go 
Statutu: 

Dobrzyńska Janina (Dobrzańska) 

Muszyński Kazimierz (Kazimiero) 

Muszyńska Marja (Leotardi) 

Hilberg Ida (Truda Wonder) 


' Zatwierdzono orzeczenie Sądu Koleżeńskiego w 
Poznaniu z dn. 28 września mocą którego kandydat 
Messalini Władysław został ukarany grzywną 100 ZŁ. 
(na Dom Artysty Widowiskowego) z napomnieniem, 
że w razie jakiegokolwiek powtórnego konfiktu zosta- 
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nie skreślony z listy Polzawidu. Kare koleżanki No- 
wickiej Lili zawiesza się do powtórnego 10zpatrzenia, 
po stwierdzeniu w protokóle, że została ukaraną jako 
poszkodowana. 

Zatwierdzono również orzeczenie Sądu Koleżeń- 
skiego w Toruniu, z dn. 14 września r. b. mocą któ- 
rego p. Orwicz Nina, za obrazę Organizacji, oraz ig- 
norowanie delegatów została ukaraną, grzywną 100 Zł. 
(na Dom Artysty Widowiskowego), jak również prze- 
proszenie na Jej koszt w organie Związku. 


Dyrekcja Cyrku Staniewskich prosi artystów 
cyrkowych o składanie ofert na sezon zimowy pod 
adresem: Warszawa, ul. Dobra Ne8/10 m. 11. 


Boikot lokali: 
w Warszawie dancing: „Wróbel”, Inowrocław „Ba- 
gatela”. 


Decyzją z dn. 13/10 1926 r. został zaliczony 
w poczet członków rzeczywistych: 
Michalewski Arkadjnsz (Połoński) 


skreśleni zostali z listy kandydatów na podstawie 
$ 18 Statutu: 

Brechman Karol 

Jankiewiczowa Cezaryna 
zostali przywróceni w prawach członkowskich po 
uregulowaniu zaległych wkładów: 


Głowacka Rela 
Drążkiewicz Kornel 


REKŁAMUJMY SIĘ 
W NAS ZY M 
О К.с ANA E. 


zostali zawieszeni w prawach członkowskich na pod- 
stawie $ 18 Statutu (niepłacenie wkładów): 
Pempkowski Michał 
Pempkowska Elżbieta (Kukuryna) 
Weiss Margit Marjon 
skreślono z listy członków rzeczywistych na pod- 
stawis $ 18 Statutu: 
Jasińska Felicja Zofja 
Bartos Franzi 
Bolheimer Teodora (Rutkowska) 
Bolheimer Artur Stanisław (Rutkowski) 
Grabowska Stanisława 


Kolegom delegatom podaje się do wiadomości, 
by od skreślonych członków Związku bez porozu- 
mienia się z Zarządem nie pobierali zaległych wkła- 
dów; w podobnych wypadkach należy legitymację 
wraz z podaniem o przywrócenie w prawach człon- 
kowskich przesłać do centrali Polzawidu. Równo- 
cześnie podaje się do wiadomości, że członkowie 
skreśleni z listy członków rzeczywistych za niepła- 
cenie wkładów członkowskich mogą zostać przy- 
wróceni w prawach członkowskich dopiero po zło- 
żeniu egzaminu kwalifikacyjnego. Powyższe obo- 
wiązuje od 1 listopada 1926 r. 
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Wobec stwierdzenia, stałego nieprzestrzegania 
konwencji przez niektóre dyrekcje wzywa się człon- 
ków Polzawidu by w podobnych wypadkach zwra- 
cali się w porozumieniu z delegatami do Centrali 
Połzawidu. 

Zarząd Główny 
Pol. Zw. Art. Widowiskowych. 


:| PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH |: 


SZYJE KOSTJUMY i TOALETY SCENICZNE T 
NAJNOWSZE WZORY PARYSKIE i WIEDEŃSKIE (AI 
CENY PRZYSTĘPNE 


WARSZAWA, ul. Okólnik 5-а m. 36. оооооюою  KOTKOWSKA i POPIELSKA. 
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Artystów, którzy nie opłacili adresów nadal zawiadamiamy, że niniejsze zamieszczamy po raz cstatni. 


———lI ADRESY ARTYSTÓW IC — — 


Hleksandryjs ka M ary "i tancerka charaktkiystycznia 


Poznań „Varsovie“ 
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BAJON Kazimierz "ynon 


R nomowana kuplecistka 
Baleńska " “beenie 


Pozrań „Savoy“ 


Jedyni wszce tświatowi rowerzyści. Sztuczna: ЙТ czna 
ficurowa jazda. CYRK. 


BOCZKOWSKI Maksio 


humorysta i tancerz adr. obecny: Warszawa Polzawid 
EG Зы a Ле = УШ 


Chermiñska Hanna warsaw Tod Wieeha: 
Dąbrowska Jadzia 


Wodewilistka. Lwów Krasickich 8 
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Gajewski Tadzio ШНА Warszawa Bowida 


STEF "ka „Nowy-Świat” 


Jastrzębska Maryla, kuplecistka 


Warszawa 
= Jędrzejewska Julja 
Spiewaczka — Katowice „Olympja” 
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И ry obecnie 

Š Polzaw id 


ŻONGLERZY зө 
Cyrk Staniewskich 858 


ҮР ШШШ» 
| Kubuś Guzik 


komik cyrkowy i gimnastyk 
Cyrk Staniewskich 


KARITAN-WINNICKI 


Józef 


humorysta—komik 
Katowice. 


Klingierówna Hanka, kuplecistka; Kalisz — „Louvre“ 


фо мо -Conferencieur : 
obecn e : 
Łódź — „Teatr Ina“ В 
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KOŁOSOWSKĄ pierwszorzędna tancer. charakteryst 


ELŻBIETA Poznań — „APOLLO” 
Kondracki Mariusz аваар 


KORWIN Hanka, kuplecistka, Poznań „Pawie Pióro* 


Krasnopolska Stacha 
ЭШ е ИК Жа! Poznań „Mouiine Rouge“ 


KRYNICKA NINA tancerka, Warszawa — „Bristol”* 


Kustoszówna.Helena 


Tancerka. Łódź — „Metropole* 
LUDWIKOWSKI Lud., humorysta, Lwów Żółkiewskiego 06 


ŁUKASIEWICZ M, śpiewak, 
| 2 MILANES "ао" 


MELERWIL, duet modern.- akrob., Warszawa „Momus“ 


Warszawa — „WIR“ 


Kalisz — „LOUVRE“ 
TOURNEE 


Milewska Włada, tancerka; 


Mirski Miecio komik 
Warszawa 


Naieczówna Kazia л... 


Charakterystyczne-tańce-salonowe-tańce-klasyczne. 


HUMORYSTA : 
Warszawa ° 
„МЕТРОРОЦ“ 
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Ostrowski = „4 Polux“ 
Znani simnastycy 
i ekwilibryści 


Cyrk L. Proserpi' ego 


PIEŚNIARKA 
(її MA lli Warszawa 
„MICTORJA* 
Warszawa 
PAULUS Po!zawid 


No 10. 


ZOE Аппа V° „o... 


znakomity wykonaw. cygańskich | 
Ml I (I romansów i pieśni syberyjskiego : 
skazańca. Poznań — „Apollo“ a 


Rodia a RAŁS-Z a WA 


humorysta Poznań — “Pawie Pióro“ 
Senkowska Halina 
Tancerka Warszawa — „Bristol* 
mm О CA 
o УАН LIIL Łódź „SAVOY“ 8 


piosenkarz — conferencieur 
AE Józef 22 оо E matan zr 


: $molina i Stanisławski : 


: duet charakterystyczny „Gast отот а“ duet Шке ОУ, 
muzyka i satyra WARSZAWA Śpiew, tańce i kuplety. 


Stanisławska O asss, 
Staruszkiewicz Józef 


Autor - Ша Warszawa Złota 50 


kuplecistkaa 
Warszawa Polzawid 


r JANUSZ humorysta- ice Fa ЛАС 
(MM za 
Warszawa „Momus* : 


== SKI Aleksander 


Humorysta - satyryk. Białystok „RITZ“ 


М „Grafika DRUKARNIA i Introligatornia 
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SZREMSKI 


HUMORYSTA. Warszawa — kino 


| TARNOWSKA MARYŚ 


R SĘ" józef Tarasiewicz K. i 


obecn e Cyrk Proserpiezo z rodziną ; 


Roman 
„MUZA“ 
w swoim oryginalnym, 


, narodowym rapartuarze 
Warszawa „Meżropol* 


znakomita pieśniarka i i kuplecistka š : 
wszedzle A E wć 


ШШДЕ ТҮ 


Wesołowski Sylwester 
humor. wirtuoz na organkach. Poznań. 


wessalówna Guta 


Wodewilistka, Poznań, Strzelecka № 28. 
Mieczorowska Mila 
Tancerka. Warszawa „Pod Wiechą* 


WORONCEWIGZ i IWASJOW >ле орегейоку = 
ZAGÓRSKA WANDA 


Śpiewaczka. Obecnie — 'Warszawa „Gastronomia* 


znakomita wodewilistka 
obecnie 


Kraków — „CITY* 


JULJA 


ZAMORSKA 


Zielińska Roma, wodewilistka; 


eyzoemardg 


Białystok — „RITZ“ 


МАА QO 


Satyryk-humorysta. Łódź — „METROPOL* 
Źmichorówna Jadwiga wodewilistka 


Poznań „Varsovie“ 
Żukiewicz Hanka, — Warszawa Polzawid 


Wykonywa wszelkie zamówienia 


9 W 'adysław Kalinowski w zakresie Sztuki Graficznej po ce-` 
`. : ; 
i X | Warszawa, сосоооооо Nalewki Nr. 8. nach konkurencyjnych. 


Czytajeie i tozpomiszechniajcie 


-Trubadur Warszawy” 


TYGODNIK ARTYSTYCZNY! 


Redaktor: KAZIMIERZ BRZESKI 


=" Do; nabycia wszędziel 


WYCHODZI CO WTOREK! 
Wydawca: WACŁAW KLIMOWICZ 
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10 ECHO ARTERY CAMA ES №.10. 


ВЕВЗЕВЕВЗЕВЕВЕВЕВЕВЕВЕВЕВЕЗЕВЕВЕВЕ ЕБ: 


Światowa Atrakcja Taneczna 


ро 18-10 tygodniach „tournée w Stanach Zjednoczonych | 
x н [| Ве u [l ШЙ — {Їнї „i (її (Ul) 


Oryginalny ЛИШ 


| 
| 
w POLSCE: 
Sierpień — Przemyśl „ОАА“ 
wrzesień — Katowice „TROCADERO'" 
Październik — Kraków „CITY* 
Listopad — Łódź ,SAVO Y: 
Grudzień — Warszawa ?? ? 


Przyjmuje „engagernent" przez Sp. Biuro Pośrednictwa Pracy przy Pol. Z. A. Wid. 
Eisenberga, Katowice, Krzywa Ј 3. 
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KAZIMIERZ BAJON 


Znakomity komik salonowy 


Kraków = „ROYAL: 


Oferty przyjmuje od 7:22 Listopada tylko do 


XAOEEADBJNOJBJOOBAE 


© 


BABADEBWAOBWAADZIADEBAOG 


pierwszorzędnych przedsiębiorstw 
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RZA | - 


Wieki Cyrk i Menażerja 


STANIEWSKICH 


ГА 


zawiadamia, iż cyrk będzie otwartym przez sezon zimowy bez przerwy 
Pp. ARTYSTÓW uprasza się o składanie ofert z ostatecznymi warunkami 
pod adresem: 


Warszawa, ul. Dobra 8/10 m. 11, Dyr. Staniewscy. 


Pp. pośredników prosimy również o nadsyłanie ofert sił krajowych 


i zagranicznych. 


12 EE, FOR A f T W S T Y @ 2 N 5 № 10. 


Zdzisław Kochański 


Pikanterja w dobrym tonie 


Październik — Łódź „Теаїгаіпа" 


Angażowany przez Sp. Biuro Poś.. Pr. przy Polzawidzie J. KREMERAĄ, Warszawa Nowy-Świat 24. 
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L. ШИШИЙ 


HUMORYSTA - LITERAT 
Хх е сезсе зен R 
ZAWSZE AKTUALNY — WSZĘDZIE ATRAKCJĄ 


GŁOSY PRASY: „W pierwszym rzędzie — mistrz w swoim zawodzie — nie szukający 
tanich efektów, nie lecący li tylko na poklask — ale darzący publiczność per- 
lami humoru, to Ludwikowski. Wystarczy go raz zobaczyć, by stać się jego ta- 
lentu wielbicielem i chcieć go co wieczór podziwiać, w ciągle nowym własnym 

` repertuarze...“ 


OFERTY nadsyłać pod stały adres: LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA 66. 
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Ogłaszajcie się w miesięczniku 


„TANIEC i ROZRYWKA” 


=== NAJPEWNIEJSZA REKLAMA == 
CENY PRZYSTĘPNE 
HOTEL ANGIELSKI, pokój M 236, telefon 19-75. Od 1-ej do 3-ej po poł. 


Dla tancerzy zawodowych i parketowych! 
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